
Pani Mróz w „Smoczej Jamie”
(OBORNIKI ŚL.) C ztery  k siężn i­

czki i tylko Jeden  k s iążę  to  k łopo t 
n a  m ia rę  k ró les tw a  z te a trzy k u  
kukiełkow ego. A nim atorzy  ch odzą 
do  czw artej, p ią te j, n a js ta rsz y  do 
sió d m ej k lasy . M ałgosia, E w elina, 
W ioletta, H u b ert, Paweł, trzy M ar­
ty . P a u lin a  i M arcin  p rzygotow ują 
z  p a n ią  B ogną M róz „Księżniczkę 
n a  z ia rn k u  grochu" w edług  te k s tu  
p rzyniesionego  przez Jedno z dzie­
ci. W  sp e k tak lu , oprócz an im ow a­
n ia  k u k ie łek , ak to rzy  b ę d ą  ta ń ­
czyć i śp iew ać u k ry c i z a  m ask am i. 
S cen o g ra fią  rob i M onika M aterny, 
p la s ty k  O born ick iego  O śro d k a  
K ultu ry . P rem ie ra  jeszcze w  kw iet­
n iu .

W  w ojew ództw ie w ro c ław sk im  
z o s ta ły  p rzy  o ś ro d k a c h  k u ltu ry  
ty lk o  d w a  dziec ięce  te a trzy k i k u ­
kie łkow e: j e d e n  w ła śn ie  w O b o r­
n ik a c h , d ru g i w C ieszkow ie.

P a n i M rozow a p ra c o w a ła  k ie ­
d y ś  z dziećm i w  P iek a ra ch . Kiedy 
b r a k  p ien ięd zy  n a  k u ltu rę  p o za­

m y k a ł w iejsk ie  św ie tlice , p rzy sz ła  
z p o m y słem  te a trz y k u  i go tow ym  
sc e n a riu s z e m  do OOK. D zieci b y ­
ły  c h ę tn e  do  p ra c y  i w k ró tce  w y­
s ta w io n o  b a ś ń  „O w aw elsk im  
sm o k u " , a  te a trz y k  p rzy ją ł nazw ę 
„Sm oczej J a m y " . P óźniej by ł „Kot 
w  B u tach "  w ed łu g  B rzechw y.

P rz e d s ta w ie n ia  „Sm oczej J a ­
m y" o g lą d a ją  m .in . m a li w idzo­
w ie z o ś ro d k a  d la  d z iec i z u p o ś le ­
d ze n ie m  n a rz ą d ó w  r u c h u ,  u c z ­
n io w ie  szk o ły  w  B o leśc in ie . D la  
dzieci n a  w si k u k ie łk i to  p raw d z i­
w e w y d arzen ie . R e g u la rn ie  te ­
a trz y k  w y s tę p u je  n a  g m in n y c h  
im p re z a c h . D at też  s p e k ta k l n a  
w ro c ław sk im  R y n k u .

M ateria ły  n a  k u k ie łk i i p rze jaz ­
d y  co ra z  w ięcej k o sz tu ją . T rz e b a  
p rze m ieszc zać  s ię  ze  s k ła d a n ą  
w p raw d z ie , a le  c iężk ą  k o n s t r u ­
k c ją  scen y  - p rzydałyby  się  now e. 
lek k ie  s to jak i, ale  k to  j e w y k o n a?  
F u n d u sz e  s ą  m ałe, a  z a m ia ry  d u ­
że.

Ś liczn e  la lk i, z d b a ło śc ią  o  
szczegó ły  i d o k ła d n o śc ią , robi p a ­
n i M rozow a. P ro b lem y  k o n s t r u ­
k cy jn e  p o m ag a rozw iązyw ać m ąż.

P an i B o g n a  s tw o rzy ła  też  szo p ­
k ę , u k a z u ją c ą  g m in n y c h  n o ta b li. 
P ie rw szy  ra z  sz o p k a  po jaw iła  się  
w  1 9 9 2  r. n a  fes ty n ie , a  o s ta tn io  
w  m a rc u  n a  tu r n ie ju  sp o rto w y m  
m o ż n a  było  zo b aczy ć  „ S p a r ta k ia ­
d ę  n a  św ieczn ik u ".

W y razem  za m iło w a ń  lu d o w y ch  
B ogny M rozowej J e s t Z espó ł Ś p ie ­
w aczy , za ło ż o n y  w  1 9 8 5  r. w  P ie ­
k a r a c h  i w idow isko  z  tu ro n ie m  
n a  p o d s ta w ie  opow ieści s try ja , 
r e ż y se ro w a n e  w sp ó ln ie  z m ężem , 
p o k a z y w a n e  n a  H ero d iad z ie  w 
s ty c zn iu  tego  ro k u  w e W rocław iu .

N a jw a żn ie jsz a  J e s t  je d n a k  
„S m ocza J a m a "  i dziec i, k tó re  
m a ją  k o n ta k t  z żyw ą k u l tu r ą ,  
u c z ą  s ię  w y trw a ło śc i, p o rz ą d k u . 
N iek tó re  s ię  z n ie c h ę c a ją : c iężko  
j e s t  u trz y m a ć  i tru d n o  ożyw ić la l­
k ę . A.K .


